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w Wilnie we Sredę dnia

W  I A  D O M O Ś C I  K R A J  O W Ś

Ostatnia data gazet sanktpetersbur,kich jest 
dnia 20 lutego.

Jego Ce arska W y so k o ść  C esarzew icz  i 
ki .Xuj.ie, K o n s t a n t y  P a w ło W  c/., d. 12 lutego o 
godzinie 2rev * północy, w poi^Uanym stanie zdi 1- 
sv ia, przeje/di#} przez Kowno, a d .  14 lutego o g o ­
dzinie 3 -iey 7, południa przez Jam burg ,  udając się 
do Si. Petersburga:  w obu m ieyscach bawił tylko,  
nim  konie zostały zmienione.

A ng'ik  W il ie r ,  zaymująoy się osuszaniem *?. 
kolie St. P e te rsb u rg a ,  przesłał na rzecz Cesars ie- 
go T  ow a rzy stw a  Czlekolubncgo, otrzym ane prze­
zeń  z p^zedaży korzeni drzew nych , z z iem i - w y ­
d ob y ty ch ,  w  iipcu i8 j 2  r. Sgz r. 43 kop. i w lu tym  
roku hi-zącego 53o r , razem 1,122 r. 48 kop

W  m oskiew skiey akademii h.indio v e y  prjik- 
tv e z n e y ,  d. i 5 stycz .  odbył się popis publiczny u- 
czmÓA*.

Przybył do St. P e tersbu rga  Baron L e ize l te rn ,  
poseł austryaeki.

K u r s  p e t e r s b u r s k i  d n ia  16  l u t e g o :  d u k a t  h o ­
l e n d e r s k i  n o w y  11 r . 7 0  k o p . Z m ia n a  z ł o t a  3 
r. 86 kop. Z m ia n a  s r e b r a  2 r u i) , j b  k o p .

N ieustający dochod kouimissyi umorzenia, 
gow : 6k

u®- brzęczącą  m onetą  —  90 K procentoW
6 U- t a k ą ż  -  ‘ -  -  —  1 8o^  j

A  u  s T  it y A.
TT iedeń dn ia  19 lu tego.

( z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie j  )
K ilku znakom itym  bankierom tu teyszym  (pi- 

Ize gazeta berlińska), mającym zw iązk i ze skar- 
ben/t, dano zapew nien ie ,  i 2 gabinet w iedeński są- 
d/.i, że nie p r ty y d z ie  do żadney w o y n y  w Eńrrpie.  
Jakoż w caley  monarchii austryackiey nie w idać  
n ic  takiego, coby w o j n ę  zapowiadać mogło,

P R U S S Y.
B e r l in  dn ia  1 inarca. .

{z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j  i)
N iedaw no przybył tn z P a r y ż a  Hrabia de la  

F e r r o n a j e , nad/.w yczayny poseł i pełnomocny m i­
nister i ian cu zk i przy d worze cesarsko rossyyskim,
i z P etersburga  półk-ownik kawaler d 'A r g m tz ,  k tó ­
r y  dotąd spraw ow ał interessa hiszpańskie przy  
ty m ż e  dw orze . j 1

Przejeżdżał tę d y  goniec lrossyyski w ys łan y  
z  P e te rsb u rg a  do P a ry  ża.

Unia jeszcze i 5 lipca r. t .  spadły niedaleko  
K w id z y n a ,  w  z n aczący  ilości ziarna nieznane bo- 
tanikom . Ludzie zaczęli je zbierać, ^sądząc, i i  zda­
d zą  się do jedzenia; lecz w  gotnwanNy n i -  zmięk* 
ni,?y. Podobne ziarna spadły także w  okóiicach  
P o zn a n ia ,  W r o c ł a w  a  i X ię z tw ie  meklemburslijićm. 
D onosząca  o tem  g a z e ta  r zą d o w ą  pruska ,  tw ierdzi,
i i  zjawisko to  z a . łu g u je , aby botanicy troskliw ie  
dochodzili rodzaiu spadłych ziarn.

P rzy b y ł  tu Pan Szym borski,  tayn y  radca i  
szambeian X iąc ia  Sa-ko Koburskiego, z K oburga.

F  R  A N C Y A.
P a r y  i  d n ia  16 lu tego.

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j ) .
D n ia  12 b. m. w ieczorem  m inister spraw  

w ew n ętrzn y ch , a w krótce  potem kanclerz , pra-

.? 3 Lutego v. s. 1825  Boku.

wali z Królem  Jmością. Nazajutrz zrana dał 
Morarćha posłuchanie Hrabiemu L a g a r d e  i H r a ­
biem u Claporede,  jenerałowi porucznikowi; p o p o ­
łudniu zaś pracował znow u 7. Hrabią F ille le , pr*-  
i . sein rady ministrów.

D ni i i3  b. m . V ice  Hrabia C hateaubriand  
naradzał się w  wydziale interessów zagranicznymi  

baronem F in ęen t,  .posłem austryackim  , H rabią  
P o z z a  cli B or  go, posłem rossyyskim , i H rabią  L a - 
gardę ,  były  ni posłem naszym  przy  dworze" h iss -  
pańikim.

Urządzenie królewskie z d 2 b. m. stanow i,  
aby konsiTrypcyoniści z roku 1822 stanęli na dzień  
. ó  maja do pólkow sw oich .

Na wniosek kanclerza ministra sp raw ied liw o-  
ś Monarcha złagodził w yrok  śm ierci, zapadły na  
- indrile ta  i D a v e ta ,  w spólników  Bertona, zatnie-; 

Y ,i’ąo go na dwudziestoletnie  w ięz ien ie .
B oniagosa  nie poddał tw ierdzy  U rg e l  przez  

} T.Ruiacyą, lecz o północy bagnetem utorow ał so-, 
bic drogę przez w o j s k o  M in y .

Niejaki B ru n e t , który u ła tw ia ł  korresponden-  
e y ą  między W ęg la rza m i (Carbonari)  francuzkim i i  
w ło s k im i ,  został skazany na półroczne w ięzien ie ,  
i iost. wanie potem ped dozorem policyi. •

•.a ,  t> d, iż w krótce  podany będzie izbie p a-  
■%? "*«•■' •**'' L -rny v r o v s K w y  t , 'hd którym 7 H-t
practstyą. D. lennik  Gwitta.ua t w i e r d z i ,' l i  ńDdV  
niebyła  dogodnieyszey pory nadania w oysku  ccgilo 
prawa jak teraz. Z apew ni ono potrzebną karność  
w oysk ow ą , od którey zależy sław a tron u  i s p o k o y -  
ność m ieszkańców , słow ein w szystko.

C zytam y w jedney z tu te jsz y c h  gazet, i ż D e y  
T u n e l a ń s k i  kazał żydom  nosić kapelusze , co «ię 
dziw nie  wydaje przy d ługiey ich  brodzie i  ubiorze  
tureckim , którego używają.

P a r y  i  d m a  17 lu tego.
(z t e j ż e  g a ze ty . )

Onegclay pracow ał K ról Jmość z Hrabią  F il -  
lele, a po piszy ś. przyjął m iędzy  innenr.i X ią żęc ia  
O rlean u  i  X ią żęe ia  T a l le y r a n d .

Jenerał Q u esada  pożegnał rodzinę krćJc.s-ką,  
i  w&rótce uda s ię  z tu tey szey  sto licy  do wroyska 
w iary .

Sjmowie jenerała B e r to n , straconego za zdra­
dę kraju, podali do dzienników  tu te j s z y c h  n astę-  

-pujące pismo: „ Upom inaliśm y się  o sr.-:'.‘ c ’■ra-
w o, abyśm y mogli kamieniem grobow ym  o zn aczyć  
m ieysce , gdzie leży c ia ło  oyca  naszego. W  Poi»  
t iers  odmów iono prośbie naszev, ped błahym pre-  
textem ; p ow ied zian o , iż  miasto w iedzie  srór  ze  
zw ierzchnością szpitalną o daw pe prawo w zg lęd em  
pogrzebów. W  P aryżu  niedano odpowiedzi na li­
sty  nasze. T a ż  sama nieufność, która nam niedo-  
zw oliła  uściskać ostatni raz n ieszczęś liw ego  
cyca , wzbrania nam teraz w y sta w ić  skrom ny na­
grobek pamiątce )ego.“ D zie n n ik  R o z p r a w  p r z y ­
pomina im i 4 artykuł kodexu k a r n e g o ,  podług  
którego, ciała zbrodniarzy pow inny być p a k o w a ­
ne bez żadney okazałości; lecz te i l ie  kodex stano­
w i  daley, iż ciało straconego ma być oddane ro­
dzinie jego, która tego żąda, pod w arunkiem  po­
chow ania  go bez żadney okazałości. G dy  zaś s y ­
n o w ie  B erton a  nie domagają się urom yslego p o ­
chowania, lecz ty lk o  p o zw o len ia ,  aby grób o ca  
sw ego mogli oznaczyć  kamieniem, mogą w ięc  10-  
zyskać skutek prośbę sw ojry . W d o w a  L a b ed o ye -  
r a  wystawiła w  P a r y ż u  'nagrobek straconem u



mężowi, i synowi Sauge, wspólnika Berto.ua, s t r a ­
conego w’ T h o u a rs , n e r  tam eczny  dozw o­
lił położyć kamień na grob e oyca.

B cjon iiu  dn ia  3 lutego.
(z teyze  ga ze ty .)

O stanie rzeczy  w H iszpanii m am y m s lęp u -  
j ą r ą  wiadomość, me ma>z dobrey karności w woy- 
SKu- oóiki, vv który* Księ jeszcze krzykacze i p o i-  
i e A cze nie okazali, wcielono cło tych, gilzie się już 
z n a » dują, i także prze wodzą. Dobrze m yślący ofi. 
cerowie albo sp rzykrzy li  sobie ten  n ie ład ,  aibó 
usiłow ania ich w celu u trzym an ia  porządku, zpeł- 
zły z powodu Comrnuneros, k tó rzy  podoficerów, 
kapralu  w, a naw et żołnierzy do sit bie zwabiają. 
W o y sk o  jest W nędznym  sianie, b raknie mu bro­
ni i odzi«‘żv. W e  w szystk ich  w arow nych  miey- 
scach, zacząwszy od Iru n  aż do V itto ria , stoją t y l ­
ko dwa półki milicyi, liczące po 600 ludzi, i j td e a  
pólk l in iow y, złożony z. 3óo nowozaciężnych żoł- 
n ierży .  Nareście w arow nie  te  są ty lko  kilku do­
m am i naprędce do obrony urządzoneini. W  Tolo- 
f ;e iest 8 dział, do k tó ry ch  g w ardyą  narodow ą u- 
£vto Obecny s tan  rzeczy nie podoba się tniesz- 
kańcom  wieyskim; w m iastach  tylko, a zwłaszcza 
większych, żnaleśdź można s t ro j in u o w  kon s ty tu -  

*cvi i to w arzy s tw a  Comrnuneros. W sz y sc y ,k tó rz y  
do nich należą, p ragną  pośrednic tw a obcego mo-

° arSt Dowódcy ro jalis tów  A cevilla  i Q uerque  ude­
rzy li  dnia 16 s tycznia  w okolicach V ittoria  na 4 
kompanie pólku morskiego, i większą ich część 
wycieli- U dy w padli  do wsi o 3 mile od-
leełey  zostali podobnież napadniem  od dwóch ba- 
tsbonó.w pod dowództwem  jenerała T orn jos, k tóry  
j a t a l  4 £ * = * » •  '1’egoż <lnw pólkownik I w r g . i
został pobity nie d a le k o L ste lla  przez jenerała San  
tos L od ro n , dowodzącego na mieyscu Odonella, 1 
u trac i ł  200 ludzi. Jenerałow ie ro jajiś tow  B essie- 
res i U h lm o n n , k tó rzy  w 5 000 w oyska chcieli o- 
panow ać Saragossę, posunęli się az do okólic M a- 
K tu  l*rzy G u a d a la xa ra  pobiwszy i ,5oo ludzi 
o s a d y  m ądryck iey ,  k tórzy  naprzec iw  n ich  w yszli ,  
zabrali dw a działa i m «oztw o jencow. Niy mojtr' 
i d n a k  korzys tać  z odniesionego z w y m ę z tw ^  gdy*ł
fenm ał V e la s c o , p dąezyw szy  się w Arragom , z bry- 
t a  lv erem  C a r o n d e l e t ,  zachodził 1111 z ty łu ;  udali s ięgadyere

w i , ° l l T t o ”'  O d m n tl ,  który się w rócił dc 
S t  Jean  B ied de P ort, ju tro  znowu uda się do 
Hisz Danii* W ie lu  oficerów hiszpańskich myśli wy- 
łieść na brzegi Lłiskai. Z ew sząd  w raca ją  oficero­
w ie  i żołnierze do H iszpanii.

A n g l i a  
L o n d yn  d n ia  U , lutego.

(.z G azety  W a r* za w sk iey )
Tiubo m owy tak. m in is trów , jaico tez człon- 

W  oppozycyi w obu izbach b rzm ią  odgłosem 
w ovnv  da lecy  przecież jestesmy on sądzenia, aby 
I n d i a  miała ze rw ać swóy sysU m at neutralności, 
i mieszała się do intere«sovv- IL szpanu  Przypom i­
nam y sobie, że 1 przed osądzaniem A eapotu przez 
S o  austryackie, takie* same prawie mowy s ły ­
szeć sie dały, a zdawało s.ę naw et ze w tedy  A n- 
elia w i ę r e y  miała powodow przeszkadzania, aby 
obce m ocarstw o nie osadziło Sycylii, k tó rą  Ang 11 
za swoie własność uw ażała , i k to rey  nade na była 
k o n s U tu c y a ,  do angielskiey podobna. Okaże się, 
czyli um iarkow any spoSob myślenia m irg rabm go  
L o n d o n d e r r y  jest te ra z  zupełnie z m im ste ry m  u-

SmU°Dr,ienniki angielskie donoszą, iż woysko por­
tugalskie, przeznaczone do Brezyhi, mechciało tara 
p ł y n ą ć ,  i ż a d d o ,  aby na tychm ias t  wysian o * o- 
f re to v r  w  celu dania pomocy oyczyzn.e, d a kto- 

w lłrezylii  nic już. uczym c m e nmze U trz y ­
m y w an o  że dz iw ną zdaje się rzeczą, . z K ro  ch e 
oddabć swoich n a y  lepszy cli zołm erzy w  chw ili ,

k iedyVy ^ |P j ' r tk o b V Zr i I h ; s z p a ń s k i  odrzucił prze- 
} H enie Horda F itz ro y  S o m e r s e t ,  i jakoby tenże 
n a t y c h m i a s t  M a d ry t  o p u śc i ł , są zupęinte bczza-

5adnejed u a  z gazet tu teyszych  donosi o odprawić

się m ającem  publicznem zgrom adzeniu , w r»!a 
zbierania dobrow olnych składek na kupno br ni 
i potrzeb vtojennych d la 'H iszpan ii  i lbntugal.i .

Jedna z IVegat angielskich odebia ła  rozkaz u- 
dania się ku drodze beringow skiey, dla powzięcia 
wiadomości o w y p raw ie  kapitana P arry. N iek tó ­
rz y  sądzą, iż kap itan  ten  przym uszony będzie, dwie 
lub t r z y  zim y przepędzić w klimacie północnym. 
Żyw ności mu nie braknie: gdyż o k rę ty  m iały  z a ­
pas na i  lata.

Koszta na w ystaw ien ie  nowego mostu \ r  
L o n d yn ie  mają wynosić 5o8,ooo J. st.

Rozchodzi się pogłoska o zawieszeniu broni 
m iędzy H iszpanią  a jejf- osadami a m e r y k a ń s k im i .  
Zasadą jego ma b y ć ,  iż osady am erykańskie za- 
t rzy m a ją  s.woje prawu, i urządzenia , a Hiszpania 
i Anglia mają mieć zapewnienie korzyści w handlu 
z  niemi prow adzonym . ,

Częste naradzania  się posła hiszpańskiego z  
P anem  C a n n in g , zrodziły pogłoskę , iż H iszpan i - 
zm ienią  swoje konsty tucyą ,  i że zm iany te będą 
udzielone rządow i f rancusk iem u. Z  wieściami te- 
mi porównać należy następujący  ważny l i s t , p i­
sany z M adrytu  pod d. 2 b m. , , -Zdaje się, iż n a ­
s tąp iła  zmiana w  publiczney opinii, z czego po w ­
sta ły  ncw e domysły ; nay w ażnieyszem atoli jest 
zbliżenie się d . ióch  s t ro n n ic tw ,  to  jest: u m ia r ­
kow anych  i Comrnuneros, k tó re  miały 7, sobą za ­
w rzeć  zw iązek  pod następującemi w arunkam i: 1) 
ażeby’teraźnieysi ministrow ie zostali o dda len i;  2} 
ażeby na ich mieyrsce obrano ludzi um iarkow anych  
i tak  zw anych  Comrnuneros) 5} ażeby nowi m in is tro ­
wie rozpoczęli niezwłocznie układy /. Anglią, 
Względem u trzym an ia  poko ju ,  i odmian w kon- 
s ty tu cy i .11 Donoszą z P a ryża  , że i tam  gh śno 
mów ią  o zm ianie m in is trów  w  M a d r y c ie : gdyż 
tak  częste przysuwanie się rojalistow pod m u ry  
s to licy / jest dowodem niezdatności lub opieszałości 
teraźnieyszych  m inistrów .

L o n d yn  d n ia  i 4  lutego.
(z G azety  W arszaw skiey .)

W c z o ra  przybył Xiąźę San  Lorenzo  do D o- 
uvres. gdzie wsiadł, pojazdu, k tó ry  n a  niego 
czekai.

Dnia 7 b. m. odpraw ił  się w  D ublin ie  sąd łia 
burzycie! o w spokoyuości, k tó rzy  się targnęli na o- 
sobę Lorda N am iestn ika  królewskiego. Zdania a- 
toli sędziów przysięgłych tak  były rozdwojone, iż 
r iew y p ad a ło  spodziewać się Wyroku. l ’o w p ro ­
wadzeniu  sp raw y i sześciogodzinnym naradzan iu  
się, wezwano sędziów przysięgłych do*osobney sa ­
li, a gdy oświadczyli, iż jescze niemogą sic zgo­
dzić na  w yrok , przew odniczący  im chciał ich ro z ­
puścić, W n io sek  ten  odrzucili sędziowie. Zale­
cono szeryfowi, aby sędziów zam knął w sali, a 
k lucz  schował. Zabroniono oraz wszelkiego z n ie ­
m i zw iązku, i postawiono straż. Sędziowie przez 
ca łą  noc siedzieli, a wszelako nie zgodzili się na  
w yrok .

G azeta  m inisteryglna K u ryer  pisze, iż szalo­
ne powstanie Pana B rougham  p rzeciw ko M o n a r ­
chom dowodzi, że polityczny p o tw area  ma wiele 
podobieństwa do kłó tliw ey przekupki.  O d jąw sjy  
z mowy jego wszystkie słowa próżne, nic niezna- 
c/.ace^ i niestosowne do przedm iotu , pozostaje się 
ty le  tylko, cnby na odw ró tney  stronie biletu w i - . 
zyto\Vrgo napisać można. Dzieląc tę  mowę na 
t r z y  cżęści, jedna zawiera samochwalstwo, d ruga  
niesłuszne oskarżenia, ą  trzecia nic.

W id ać  z obrad izby wyższey, iż praw o, u- 
chwalonc r* ku zeszłego względem rpałżfiKtwa, d o ­
zna  odmiany. Daw ne prawo w ley  mierze tr.iało 
wielk ie  wady; i tak , szanowna Zona, spoczywająca 
już w grobie, mc 0ła byclź wyrokiem sądowym  u- 
znana za nałożnicę, a bnotliwa jev rodzina, t r a c i ­
ła od razu cały m ają tek  i hon r ,  k tó rych  5o lat 
używ ała . Dnia 7 b. m. podano wbie wyrszpy p roś­
bę ' biskupa i k ap itu ły  vv L ic h fie ld . 7. k to rey  się 
okazuje, iż od czasu zaprow adzenia teraźnicyszego 
praw a, w  72 paralijach, składających o re cez y ą r uie 
zaw arto  ani jednego m ałżeństw a, chyba 7aszc»e- 
gólnem pejzwoleniem. Hord D len h o i ough  wniósł 
now y bil, a L ord  kanc le rz  chce  go dzielnic po­
pierać. *



X
PirWievn '-i n ;'A,na jn i  żadney nadziei u trzym an ia  
••siO'u m iedzy  F r a n c j ą  a H iszp an ią  sądząc poskuy- 
u, juki sp raw iła  w M adryc ie  niuwa K ró la  fra«- 

cuźkie^o i r< zpraw y w nas/;, ni parlamencie
Słychać, iż rząd ciągle spodziewa się p i z f - 

szkodzić w ovnie miedzy Fbaftoyą a Hiszpanią. Zy* 
.czvmv, . .by 'nadzieja  ta zostaia Spełnioną ; wszak ze 
•to | '  w na. iż dotąd widać wszędzie same uzbroje­
n ia  v ■denne. . . .

W  w o ra  odpraw iła  się rada gabinetowa w 
m in is te r  vutri interessów zagranicznych i t rw a ła  
blizko dwie godziny. Tegoż dnia znaydow A  się 
tam  długo poseł hiszpańsku

W  zeszłym tygodniu odprawiło się zgrom a­
dzenie mieszkańców w  Southwark dla naradzenia  
,sie względem petyeyi do parlam entu  o zmmeysze- 
ń ie  podatków i re form ę parlam entu .

Słychać, iż P. W ilson  uda się do Hiszpanii.
Na sessyi izby niższey dnia 11 b. m. wspo­

m niano, iż rz ąd  angielski kupił od Króla n iderlandz­
kiego p rzv ladek  Dobrey Kadzie*  i  e mer ary  za
3 mi iony funtów  'szterlingow. Od zawartego zas 
w  f i k u  i3 i 5  układu o kupno , w yda ł rząd  milion 
5oo,ooo fun. szter. n a  wspomnione osady, a me m a
z n ich  odpowiadającey korzyści.

/ N i e m c y .
Od brzegów M e n u  dn ia  18 lutego,

Iz G azety  W arszaw skiey .)  .
K ró l  Jegomość W ir te m b e rsk i  w yjechał dnia 

i5  b. ni. do W e y m a r u  dla odwiedzenia rodziny

' V' N f S e r w s z e v  sessyi zw iązku niemieckiego 
dnia 6. b. m. poseł saski, zastępca prezes a, <Jomosł, 
iż na żadanie dworów au s tryad iiego  i P b
ud z i t la  śeym ow i okolną notę, k tó rą  M o ^ r s t w a f e  
p rz y  końcu obrad w W eron ie  posłały dyplom a­
ty czn y m  swoim aientom; poseł zas rossyys ,
Z n  A nstetten ,  dołączył do tey  noty  osobne pismo, 
w y raża jac :  Okólna nóta rossyyska została uz
udzie loną w szys tk im  członkom zw iązku, p rzy  k tó ­
ry c h  sie poselstwa rossyyskie znaydują, a seym 
w tćm  p ro s tem  jey udzieleniu uzna nowy dowod 
szacunku N. Cesarza Jegomości wszech Bossyu 
D laseg n  też niżey podpisany z p ew n o śc iąo czek u ^  
odpow iedzi stosowney do kroku  jego. zczego 
n ieys/n  uw agę zw raca na siebie następująca niys 
no ty  okolney: Cała JLuropa musi nakoniec win~ 
szowac , l i  droga , którą M onarchowie postępują,  
z c a d za  sie zupełnie , tak z niepodległością i mocą
Zadów  iuk z d o b r z e  zrozumianym interessem naro-
dńw Z rzY  tak ich  zasadach wszelki za rzu t  sam
.  £  M .  "py,d . N arody pdty  t j U »  '
póki są spokoyne i nigdy £ i e  eł sasUi,
śnia w  za burzeniu.“ v\ most poiei p
aby dw orom  rossyyskiemu, aus tryack iem u P
skiemu. złożono dzięki za to  udzielenie > £
ki uży te  do u trzy m an ia  porządku i spokoyno.

E " w PmieScie Anspach  dało się uczuć trzęsie­
nie ziemi w nocy z duia 10 na n  b. m . niię zy 
godziną agą a*5cią.

, T  U R c Y Ą.
O d gran ic  tureckich dnia  2 lutego.

\ z  G aze ty  W a r s z a w k ie y .) _
G recy ,  uwięzieni w itambule za utajenie pie­

niędzy, zostali \vvpuszczeni na wolność.
P an  Green, Konsul angielski, wysłał potaje­

m nie do N a p a li  di I ło w a n ia  o krę t ,  lecz grecy za 
brali go -a 5.1 zgw ałcenie blokady osadzili w 'Mą- 
zieniu d " ó c h  braci konsula, k tórzy się na  nim  znaj 
dowali, dopóki rada zdobyczy w Id r y i  m e w } '  a 
w  tey  m e r z e  w yroku . Sześć okrę tów  aus.ryao  
kich, pły nącycli z A le x a n d ry i  do Patras,  doznały 
przeszkody cd  greków w zatoce P atras , z ° 
dal ć s:ę m usiały; udały się w te m  o pomoc do o- 

I k re tó w  wojennych anstrvack icb ; lecz kapi anowie 
ich odmówili im, tw ierdząc ,  iż m ają  rozkaz stoso­
wania się zupełnie do postępowania okrętow. an-
niol. b Z  mk n.CClC DOltOW* CglO“

ii  zakazanych czynów. W s z y s c y  zagraniczni 1 
krajowi g recy  na W ołoszczyźnie , rnusieli d a t  do­
s ta teczn ą  rękoym ią, iż do żadney polityczney czyn­
ności 'nak-żeć nie będą. Hospodar ten  za vm m esiq  
także urządzeniem  dochodów klasztornych, k to ie  
podczas  rządu greckiego były ta k  za n ied b an e ,!*  
praw ie 'każdy klasztor obciążony jest przeszło to
tysiącam i piastrów  długu. n

Podług doniesień z Ado 1 N a xo s .  Basza Bo 
snii, dowodzący naczelnie w Morei, p rzyby ł  z 10 
tysiącami, bośuiaków do K oryntu .

L o rd  S t r a n g  ford, n siadłszy na fregatę angiel­
ska  w K o i fu , znaydow ał się w połowie stycznia  
niedaleko D.irdaneliów, 1 m iędzy 20 a 00 stycznia  
n ić '1! prż> byćź d y  Stambułu.

°  N a w y s p ą c l f  greckich w idać wielką czynność. 
Nie braknie t u z  grekom  dział i po trzeb  wojennych, 
. a t ą d  j . ł  anglicy nic p m . ą . d i . k  .oh „pro.,-.-
dzać.  Dostarczyl i  k h  amerykanie,  holendrze,  i ran -  
cuzi  i Włosi. Ot rzymal i  je n aw e t  grecy z E g ip tu ,  
W z  droao i gotoweini pieniędzmi zapłacie musieli.

Od granic  tureckich >nią  7 lutego.
(z G azety  W arszaw sk iey .)

W  teraźnieyszey porze roku  trudno  jest mieć 
dokładne wiadomości z G recyi.  Zdaje się, iż na 
p rzyszła  wiosnę m ożna będzie odbierać doniesie­
n i a 'z  G recyi przez w yspy Jonskie 1 M altę .  L isty  
kupieckie z wysp tych  potw ierdzają ,  iz od mie­
siąca grudnia us ta ły  działania wojenne w  Grecyi, 
i że położęnie kra ju  nie dozwala kam panii zimo- 
w ey W  M orei układają  się tu rcy ,  o poddanie kil­
k u  w arow ni,  będących jeszcze W mocy m uzułm a 
nów. T w ie rd za  K o ryn t  m a się w k ró tce  poddać 
grekom  przez kapilu lacyą.

O debrane w  Sendinie listy z lU o g h i  pod d. 12 
styczni 1 donoszą o śm ierci D ic la l  Baszy, n a s tę ­
pcy Churszyda,  dodając, iz G avan O g lu , Basza 
N i  ser  został m ianowany nanm ieysce jego, 1 udał 
sie już do L a ryssy .  Jes t  o b ra tem  naczelnego 
dowódcy w W ołoszczyzm e; k tó ry  p rzydany  t a ­
m ecznem u hospodarowi kieruje wszystkiem i c z y n ­
nościami rządow em i.

L is t  pisany pod d. 1 lutego z B ukares tu  za­
w iera , co następuje: „Ile P o r ta  s tara ła  się o u-
t r sy m an ie  spokoyności 1 bezpieczeństwa w  ai<Jz '  
tw ach , okazu je się z rozkazu, wydanego przez B a z ę  
B eszli  Agę, Kavanas Sade H a s t e n  Beja, , p r z e l a ­
nego do w szystkich twierd-z nad D unajem .  W  ro z­
kazie ty m  z a l e c a  Porta , aby żadnem u pojedyncze­
m u  tu rk o w i  , nie pozwalano w e y s c a  do W o lo -  
szczyzny; aby wszyscy  tu rc y  znaydujący się W 
Xięztvvach zostali niezwłocznie przy wołaneim; aby 
ty ch ,  k tó rzyby  się in teressam i wy mawiali, n a ty c h ­
miast odesłano do B ukarestu ,  gdzie sam !A g a  u -  
dziełi im dopiero pozwolenie pobytu  w X ięz tw ach , 
bez którego żadnem u tu rk o w i  bawić nie wolno. 
O świadczył nadto Aga,  iż Beszli A go wie, znaydu­
jący się po p row incyach , odebrali zalecenie; aby 
rozkazu powyższego nayściśley przestrzegali,  a  
w innych  bez względu śm iercią  karali.

W  czasie św ią t  Bożego Narodzenia, tu rc y  
w  L a rys ie  uderzyli na greków , lecz z wielką k lę ­
ską zostali odparci. . , .. . .

Dostrzegacz W schodni  um ieścił pod d. 16 
s tycznia  następujące wiadomości o stanic in teres-  
sow greckich: „ B is ty  z 1 p sa ry  d. 1 stycznia  dono­
szą, iż tam  nie za-zło nic ważnego, ale m yw ięlc-  
s?e sa pr zygotowani i do napadu. Z p ła tnych  woj sk 
m aja  grecy ty lko  7 do S o o ^ rn a u ló w ;  'ale 7,000 
ludzi, którzy po większey części t ru d n ią  się zcglu- 
nn za naym nieyszym  pozorein w ylądow ania  n ie ­
p r z y j a c i e l a ,  opuszczają o k rę ty ,  w ysiadają na l ą d ,  
biorą b roń  i s tają  się żołnierzami na obronę oy- 
czvzny. Po różnych mieyscach na całey wyspie 
rozstawiono 200 dział; poruszenia tu rkow  są pilnie 
uważane, i grecy zawsze są gotowym i do obrony. 
W  pierw szym  celu uzbrojona została Holy na z s u t ­
kam i pal nem i, a w drugim , to  jest na przypadek  
w yładow ania  tu rków , wszystkifc uzbrojone o k rę ty  
m a ją  powrócić do portu , d z ia l i  ma ą bydz na ląd 
w y tccżone ,  a tak  we dwóch godzinach eala wyspa 
m oie  byriź zapłoniona blisko 700 działami. Na w y-

na sie zuueime uo
skieh, k tó re  uznały  z a n ik a jc ie  porlovv, e g o -  ^  ^  ........
ne przez greków . u ó inu ie  ciągle spókoyn* s<5. a  g rę c y n teJftiu p rs :d s i{ ,r« i? l i  w O . u i ^ n i .



Idryoei zatrzymali dwa statki angielskie • p łynące kiem, «  któryńj suaydujc się s-uhy rów i wal, « 
do Z anie ,  i nabrali ich ładunek pod pozorem, iż na nim stoi 16 dział oóieiofuntvwynh. Ulice są  
jest przeznaczony do poi tu K u n a ,  objętego ógło- szerokie, domy po w iększej czyści w  guście are-’ 
szonem zamknięciem. Wszakże na przedstawienie neokim. Za miastem tworzącem półkole od mo* 
.dowódcy Hamiltona, senat idryyski, kazał oddać L> rza do pagórków wznosi się drugi szaniec osadzo- 
duuek temu okrętowi, tudzież z okfętu łęancuzkiego. ny 58 działami A  i Sóiciofuntowemi, z który*h  

Jeden z przyjaciół greckich podał następują- strzelać można na ulicę miasta, morze, i okolice, 
cy  obr—; konstytucji i Siły zbroyncy greków. Nad tym szańcem jest o rzędów ba teryy, jedna 
IGącl grecki zostaje przy wielkim senacie, zlożo- nad drug} nakształt amfiteatru, z których ogień 
nym z osób ńiyzńakomitszych w narodzie Każ- może się krzyżować, i na różne strony obracać, 
demu \v>d'i'do.yi rządu przewodniczy mimSter. Baterye te mają blisko po dział. Za riięmi wzno-  
W ładze podwładne w całey Grecy i są następu- si się odosobniona skała wysoka na óoo stop. 

-iace: >) Areopag 1 2) Gerusia w Peloponezie, obre Droga kryta prowadzi w środek tey twierdzy, któ« 
sa reprezentacyami ludu. Senatowi przewodni- rey broni a5o dział i możdżerzy. 
eży dwóch prezesów, jeden co do władzy prawo- List z Ku>fu pod d .-26 stycznia donosi, iż
dawczey, a drugi co do wykonaweżey. Prezesem twierdza K oryn t  poddała się grekom przez kapi* 
władzy prawoclawczey jest Xią£ę Denietryusz Y p - tiilacyą,
s y la n ty , naczelny dowódca w Peloponezie. Pre*  —-
t esem zaś władzy wykonaweżey jest Xiążę A le­
xander Maurocordalo , naczelny dowódca całey śi- W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e ,
i Y oreckiey i pólko w pik pólku cudzoziemców. Se- . (?. Kury era W arszawskiego.)
nat grecki nadał, jak wiadohio, IWowi gffekiem u Panna Karolina W ., córka bogatego fabrykan-
konst,\tucyą a) Siła lądowa. Dzieli się na w ojsko w ta, idąc za mąż, warowała w intercyzie, iż jeśli j e /  
w idkiey  Grecy i i Peloponezie. W  wielkiej Grecy i mąż przyszły z zapałem pochwali wdzięki jakiey 
na czele lSstotysiącznego korpusu, jest Xiążę Aid- bądź kobiety, służyć to będzie za niezaprzeczony  
xander Maurocordato, którego oddziałskłada leS.ve punkt do rozwodu: małżonek chętnie przystał na 
skrzydło woyska greckiego, gdy tyinczaseifi O dys-  to: trzeba wiedzieć, że bierze posagu 800,000 zł. 
seusz, zostający pod jego rozkazami, składa prawe poi. i ma lat 6i.
przed Z it tu n y  i Termo,pilami, a dow ódca Gura  Pewny sio,Harz, w ezw yczaiw szy  się w  pijań-
Stoi wśrodku przy Parnasie. Oba razem miją stwo, ogłuchł: doświadczony lekarz oświadczył, i£ 
8000 ludzi, 100 podwładnych naczeln.ków dowo- może słuch tdzyskać, jeśli zaniecha sw ego nałogu;

,»,cych oddziałami i podlegających rozkazom usłuchałsiodlarz tak zbawienney rady: me pił przez 
£  j£' irocordala, nosi tytuł kapitanów , a spomiędzy cały miesiąc i słuch odzyskał: poezem ańudAmy  
tych  *, vcelnieysi są: M a u r  B ozzans,  naczelny do- znowu zaczął pić po dawnemu, i znow u ogłuchł, 
wódca awi-itów, hitraćco z Arkadyi, Nacupotis, z  & na wyrzuty lekarza odpowiedział: „nic dobrego 
E lid Y . Szetem sztabu głównego jest jenerał N or-  w  tych czasach usłyszeć nie mogłem, wolę prze- 
jnatiri  Zwinięty batalion cudzoziemców jesi pierw'- to być głuchym, i  zw yczajn y  kosz porteru co dzień
8 , y m  z a k ł a d e m  przyszłego woyska greckiego. Pierw- w y p ró żn ić^
szym pólkiem greckim dowodzi G u iern a tisp i tm o n t-  Nowość wszędzie popłaca. Owe sławne i tak
czek, a pierwszą jego kompanią, podpólkowriik Ad/o-  ulubione przez anglików widowiska walk kogutów  
v o i d  drugą podpółkowmk Dierzawskj,  trzebią uod- już zaczęły nudzić, antreprener tycli widowisk W 
ftółkownik Mnndelsloh*, czwartą'kapitan Spec/it. W  Londynie przeszley jesieni bliskim byl bankructwa; 
Peloponezie mają podvsładne dowództwa: holokotro- rzucił się więc do nowości: ogłosił, że w łcy ze sa l i ,  
n iN U c i t ta .  Anagnostera  i t. d. W oysko tameczne, w  którey odbywały się walki kogutów, odbywać  
wvnosracc 16 000 ludzi, oblega twierdzą Korynt, Pa- się będą walki psa ze  szczurami: na pierv\sze w i-  
t s Modon i Coron. W szyscy  podwładni dowódcy dówi,ko zeszło s,ę 2 00.0 ciekawych: wyucwony pirs 
*‘ra-P a s ie  o pobor podatków, b) potęga morfekagreć. M il i  ukazuje się przed widzami, umies*;c*onen«i 
fca składa się z W  statków opatrzonych działami: nagaleryach: nueysce bo,u miało tylko 12 stop ob-
naywiększym z nich jest st&tek Herkules, mający wodu. Zakład był o to ze, Billi  100 szczurów w y -  
26 dział. Naczelnym Admirałem jekt bogaty M iau-  dusi w przeciągu 12 niijnut: ns dane hasto wypu-  
li Conturioto z Idryi,  a ministrem' morskim Oslan- szezona 100 szczurów: B illi  l 5ik zręczny w pół 8 
di  także z  Idryi: W oysko greckie opasało Z  it-  minuty wszystkich wydusił, już żadna trajedya
t  ny Pałrasso  i Lepanto. Zajęło warowna stafto- Szekspira  tyle nie wznieca oklasków, ile ta n o . 
wi ka A r ta , Pelta  i Gom bdti,  oraz wąwozy ter- wość, a anireprener spodziewa się .niezmiernych  
tnonilskie Carapanzasu  i Grigello. Były major korzyści, póty, póki znowu inna noweść nie wska-
szw-edzki’ Arsehlig,  jest dowódcą w  Navarino.  że  mu pola zysku.
W szy scy  zagraniczni oficerowie w w ojsku  greo- Sanna w Krakowie krótko trwała, mało jey

Vim hosza szarfę W pasy błękitne i białe; bandera tego roku użytki w tutejszych okolicach Przy
recka jest koloru błękitnego z białym; na chorą- piśmie periodycznym M u za  Nadwiślańska,  w yda-  

fw iach  lest biały krzyż w polu błękrtnem i sow a. wanem będzie inne pismo P ie lg rzym  z Tęczyna,  
5 'rder zasługi dzieli się na krzyże komandorski, tawierać mające naywięcey opisy starożytney^Pol- 
k w'alerski i srebrny. K rzyż sam jest jasno nieb.e- ski, wiadomości historyczne, rozmaitości oyczyste  
fki- oibrwsza klassa nosi go w  złotey oprawie z  i t. p.— Loterya fantowa na ubogich przyniosła 

, L m Durem; druga w  srebrney oprawie z srebr- przeszło 3 000 zł. w iele fantów było kosztownych;  
n n jądrem, a trzecia bez oprawy; na tarczy środ- losy w dwóch godzinach rozkupiono— Dotąd żyje 
kow ev jest Minerwa. Krzyż komandorski nosi się w  Krakowie obywatel Librowski, mający b t  119 

wstedze jasno niebieskiey, z białemi brzegami, ńa 120.- -U m arł w Krakowie jeden z tamecznych  
Kokarda ma kolor jasno niebieski i biały. (Za naystarszycb kupców Benedykt Kukecki  w 78 ro- 
nrawde tych  podań wszelako ręczyć nic* m ożna) ku życia. Znaczną część życia poświęcił Usłudze 

Z następnego opisu Napoli di Rornania, po- publicznej i sprawował je ze starodawną polska 
znoć można," jak waznem dla greków jeśt zdoby- gorliwością, dobro miasta przenosząc nad własne  
cie tey  twierdzy. Naupoli czyli Napoli di Bo-  szczęście.
mania  leży przy wy sok Dy górze; składa się zn iż-  Naypięknieysze damy landsm kie postanowi-
’ * m i as ta zwanego Vuchori i wyższego zc y ta -  łv  przez, 7 dni nosić grubą żałobę po sławnym do- 
deila Palamidi-  Szańce są potjług systeinatń Vau- ktorze Jenner, wynalazcy wakcyny , a tb przez 
bana• zaczęto je W roi u , 695 , a od tego czasu wd/.iąezrjosc, iż gdyby me ten jego wynalazek, 
ooraz’ bardziey rozszerzano i poprawiano. Stan mozeby zostały pozbawione dzuieyszych sw ych  
ieh doskonały.1' Niższe miasto jest zaslonione sto- wdzięków.

*=3E=* SaSSaiC™P4)Zwo/ono drukować. Z  polecenia J W .  Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rze y  Kucharski R zeczyw is ty  R adca Stanu i K aw aler­

ie D ru karn i R edakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 26.
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D w ó n a s t o l e t n i a  d z i e r ż a w a .
2. Izba Skarbowa L i tew sk o -W i leń ska  podaje do wiadomości ,  ze  niżejr w  tabelli  pomieć

m o n e  Skarbowe dobra, w różnych powiatach tu te y sz ey  Guberni i  położone,  będą się oddawać  
w teyże  Izbie przez publ iczną l icytacyą roku teraźnieyszego miesiąca marca w dniach 2 4 , 27  
i 3 o w arendowną possesyą,  jedne, które zupełnie  zaw akow aly  na lat 12, drugie zaś, które  
jttż w takovvey possesyi  i na innych prawach zostawały,  lecz za nieakuratną opłatę  przez pos-  
s esorow  należnego do Skarbu dochodu, od nich się odbierają, flo ukończenia  lat zakreś lonych  
t y m  nieakuratuym possesoroin,  o których przy targach objawiono będzie.  P r z y le m  Izba Skar­
b ow a zapewniając!,  że wszystkie  majątki,  jakń; zal icy towane zostaną,  postąpią w possesyą od 
12 apryla rnkn bieżącego i 8 -23, w z y w a  mających zamiar l i cy towania  takow ych  majątków,  
ażeby raczyli  przybydź na pomienione lermina do w y z ey  w’yrażoney Izby,  lub l e ż  przysłać u -  
m o c o w a n y c h  od siebie p le n ipote ntó w ,  z e w ik cy a m i  od pow iedu iem i  dwu letniey intracie,  jaka 
7. os tateczne? l icytacyi wypadnie ,  nie mniey ze  św iadec tw ami  Sądu G łó w n e g o  Departa m en tu  
ago,  o swobodności  majątków lubkamienic  w ew ik cy ą  oddających się upewniającymi,  D a t i 8 2 3  
roku febr. s o  d. Sowietn ik Andrzey Kasprzycki.  Za Naczelnika Stóła Justyn Zdz ietowieckl ,
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Ceny zakfó js
le były jiińl 
licytowane, 11

5 TT 3 O 2= = N a-.1' tt Srebrem. Assyr iiat. |
tu -t 0 -2 R md Kop Kubli

1

Majątki w.-.kująoe.
W  i l e ń -i k i m.

Malakienie Mdaniszki Dzierżawa -  - 4 4 84 45

K<ł|>|

1

2 Jankuny Starostwo - i 74 4 o2 22
Srel

601
rem

3
T r o c k i m .

Nowosady Dzierżawa -  - i __- i 33 5o

4
O $ z m i  a ń s k i  m.  * 

Nerowka D/.ierżawa - - . 1 60 mmmm
b K.ravvcows/.cz\zna Dzierżawa - -  - — — --- r mmmmm 53 9°
6

J3  r  a s ł  a w  s k i m.
IJc-natowskiego część starostwa « - j 4 1 1 5 4 of 15

7 Drusskie i Zisnud/kie  W oytowstwa 4 -- 72 454 4g4 85g4 881 T ,
H Duhinowo Starostwo . . . i -- 6 03 48 7^9 19 ■ -

9
H 0 s s i e ii .» k i m. 

Juryizdyka w ltosiemach1 po Zukowskiey 0
Assyg

70
nat.

11<> Dulk.i Dzierżawa _ . .  .  . . __ j 8 i 5 78 i 4 5 60

* >

1

12

K o w i e ń s k i m .
Krużątice Dzierżawa - - -  - 

Majatki odebrane od bvlvch • possesorotv 
za niewypełnienie przyjętych imi na urzą­
dzenie dobr skarbów yrh prawideł.

Ji r a s l a w s k i rn.
Sutorowicze Dzierżawa »

1

\i 1

i 5

e

7

8

53§

81

10

Sreb
200

rem

13
O s z m i a ń s k i m .

Czotyrki Dzierżawa « _ 1 6 J9 282 25 188

.4
T r o c k i m .  • 

Gunibrany Dzierżawa - - _ 8 2 5

.5
W  i ł k o m i r s k  i m.  

Pomuszskie Starostwo - i 45 93 1042 7*

5o

Sreb
1808

rem

.6

Do/ńero odbierające się'
T e l  s z  e w  s k im .

Poiznie Dzierżawa •  - j i 2 162 166
<7 Nowosiady Dzierżawa - — __ 2 12 16 205 18J 24o
18 Wideyki  Dzierżawa -  -  - — -- 1 7 9 173 96 260 Y _

l9
K  0 w i  e ń  s>k i m.

Powierzchnie Dzierżawa - 5
/
5 i 93 1175 G4* l 825

JO
ki' i ł k o m i e r s k i m .  

Kiermele Dzierżawa - -  - 1 _ 1 9°
21

T r o c k i  m.
Naszkuny Dzierżawa -  -  » 5 i 3o

2 2
B r a s ł a w ś  k i m .  

Miłasze Dzierżawa - • 1 i3 38 278 4o 425
Oprócz tego oddają się jeszcze w  22letnią 

arendowną tenutę na osobnych warunkach, 0 
których przy licytacyi będzie objawiono: w 
powiecie Upitskim w mieście Poniewieżu trak- 
tyer i młyn, i w Wilkomipr-kim: w Łobonar- 
skiey puszczy 11 włościańskich pustych do- 
mow 7. gruntami i łąkami, 2 pustosze, 2 karcz­
my’ i łficie iezinr, 7, Halszemi obsz.arami ziemi.

Sowietnik Andrzey Kasprzycki.
Za Naczelnika Stołu Justyn Zdzitovyiecki.



PreedaŁ Mają tku.
i ,  Majątek B i a ł o z o r ó w  w P c i e  U pit eki tn  W 

parafii R e m i g o l s k i e y  p o ł o ż o n y ,  dla W .  J o h a n -  
n y  * W o y c i e c h o w s k i c h  S o p o ć k c w e y  S ę d z m e y  
f t iem .  K o w i e ń s k i e y  o d d z ie lo n y ,  c h a t  c i ą g ł y c h  
2 0  z a w i e r a j ą c y ,  g r u n t a  mający  n a y l e p s z e ,  łąk  
g r u n t o w y c h  i b ł o t n y c h  dostatek  nad p o t r z e b ę ,  
z a b u d o w a n i e  w s z e l k i e  go sp oda rsk ie  w c a l e  d o ­
bre;  d o m  m ie szk a ln y  m u r o w a n y ,  w ł o ś c i a n i e  s ie -  
tnieniśc i  i z a m o ż n i ,  lasu na w s z e l k i e  p o t r z e b y  
z d a t n e g o  w ł o k  2 0  i ten  n ie  odl eg ł y ,  l ecz  będący  w  
o b r ę b a c h  mają tku,  od W i l n a  m i l  18 i t y l e ż  od  
R y g i ,  nad rzeką choc iaż  n i e s p l a w n ą  a le  w c a le  r y ­
bną p o ło ż o n y ,a  n a d e w s z y s t k o  w  gr ani cach  p e w n y ,  
i a d n e m i  d łu gam i  n ie  o b c i ą ż o n y ,  i w  a k t u a ln y m  
w ła śc ic i e lk i ;  pos iadaniu  bę d ą c y ,  og ła sza  *ię do  
sp r z e d a n ia  na  w i e c z n o ś ć ,  s u m m a  za d z i e d z i c t w o  
o u e g o  jest  o z n a c z o n a  p rop or cyo na ln a  i o d p o w i e d ­
nia k a ż d o r o c z n e j  intrac ie ,  w a r u n k i  co  do o p ł a t y  
s u m m y  są n i e u c i ą ż l i w e ,  dla k u p u jąc ego  bardzo  
ł a t w e ,  a z a t y m  k to b y  ż y c z y ł  t a k o w y  mają tek  
n a w i e c z n o ś ć  n a by ć ,  o w s z y s t k i c h  k o n d y c y a c h  
i  s z c z e g ó ł a c h  o b s z e r n i e y  d o w i e d z i e ć  s ię  m o ż e  
U W .  Jana P o w i c k i e g o  A d w o k a t a  S u b s e l l i o w  
W i l e ń s k i c h ,  m ie sz ka jącego  w  W i l n i e  na S k o -  
p ó w c e  w d o m u  J W .  S o w i e t n i k o w e y  R o g o w s k i c y .

R o k u  18 2 5  fe b ru a ry i  27  dnia ,  m o ż e  R e -  
da k c y a  K u r y e r a  Li t .  u m i e ś c i ć  w  druku.  G r o d ź .  
W i ł a  A* P i s a r z  J. N a b o r o w s k i .

9  '  ________________________ _

W e z w a n i e  Sądowe.
V  1  W  i  p r a w i e  J P .  T e r e n y  S ie l i ck i ey  i j » J  

op iek i ,  oram W X .  M a t e u s z a  S z u ty ń s k ie g o  K a n .  K a ­
t e d r y  P P l t ń .  1 d i i U i y c h  w i e r z y c i e l i  da / e d n o c i a i o >- 

w e y  r o z p r a w y  p r z e z  r e m i t s f  S ą d u  Uł .  220 W i l e ń .  
D s p ^ t a m m t u  p o ł ą c z o n y c h ,  z J P P .  Ja ku be m  i  A n ­
n ą  {Joh nami  by ł .  R a d .  j a k o  d t u Ł m k a m i ,  J W .  H i -  
p o i  t em  W o l k i e m  P r ę t y d .  G r a n .  appel .  S ą d u ,  z a ­
s t a w n i k i e m ,  i  J P P • P a w ł e m  i E l ż b i e t ą  J a r o s z e w -  
t k i e m i  m a l i o n k a m o p o s s e s o r a m i  t r a d y c y y n e m i  k a n u e -  
n i c r  H i b n o w ,  n ie r ą m e y  d a l s z e m i  n ie b a m i  n a t n a -  
p z o n y  Sąd  M a g i s t r a t u  W d t ń .  d ek r e t e m  d y l a c y y n y m  
ro ku  1 8 17 ju n i i  dn ia ,  k o p ią  s p r a w ,  k o m p o t  ta c y  ą
m a j ą t k u  i p a p i e r e w ,  o r a z  a k ta  i n k w i s y c y i ,  k a l ku la cy i
i  w tr e f ik ac y i  u z n a w s z y , z a t r t e g ł  do nas lępnsy  o- 
ązewi t tey  r o z p r a w y  wezWoć wiz .  Uiego  rodzaju  pre-  
t e m o r o w  do funduszów po m ie m on ych H a h n o w  mał-  
Łonkow , aby  ci z  dowodami p o d  upadkiem czy n ić  nę  
pt ogąerch stosunków ja w  li s;ę * zawiadomieniem  
t a k i e  i  d l u i m k o w  ty c h ie  J P .  H ahn ow m uł io nk ow ,
i i  w  raz ie  ich niestannoici  na edykta lny  ze pozew  
w r d n i  się p o w i n n y  pr za z  J P .  H ah n ow  o a e w u t y m  
nas tępnym w yrok ie m , p< ka ta nę  s um m y p r z y t ą d z o -  
m  zos taną,  w  skutku tego,  mniey  sza t r z y  krotna z a ­
mieszc za  u f  do K u ry era  L  t awiz acya .
d n ią .  W i n c e n t y  Mal ino wski  B.  M .  W .

l  W  domu J W .  W ice Gubernatora H a m a n a  
Z a m k o w e y  ul icy pod  N .  187' jes t  do sp rz ed a n ia
n ow om odna  dworniestna kary ta ,  dr ą ik i .c z te ro mi eA-
f ie u i y w a n e ,  s a n k i  oku te  Ł e l a i e m  1 p a r ę  koni ,  
ktoby i y c z y ł  t a k o w e  w i d z i e ć  i  o ce n ie  p o w z i ą s c  w i a  
domoić ,  r a c z y  z g ł o s i ć  s ię  d o  z a r z ą d z a j ą c e g o  t y m  
domem.

3 . J ó z e f  R o so c h a c k i  S ę d z ia  Z ie m s k i  1 r o c ­
ki  Jan W e r y h a  S ęd z ia  G r o d z k i  Z t w i l e y s k i ,  
Jó’z e f  L a u d a ń s k i  S ę d z ia  G r o d z k i  R o s i e ń s k i ,  
F r a n c is z e k  B . l e w i c z  P i s a r z  G r o d z k i  R o u e n , k r  
z  G u b e r n i i  L i t e w s k o  W i W ń s k . e y ,  S t a n i s ł a w  
S w i ę t o r z e c k i  S ę d z ia  Z ie m s k i  W d e y s k i  z G u ­
berni i  Mińsk i e y  ur zędn ic y .  O z n a y m u j e m y  t y m  
n a s z y m  o b w i e s z c z y m  l i s te m ,  iż  w  skute k d e ­
k r e t u  Sądu  G ł ó w n e g o  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  
w r e m i e n n e g o  d ru g iego  D e p a r t a m e n t u ,  w  s Pra-
yrie J W .  W i e e a t e g ®  W o ł o d k o w i e z a  b. i  odko-

m o r z e g o  P t u  W i l e j s k i e g o  i  K a w a l e r a  ś. Jana
J e r o z o l im s k ie g o  z k r e d y t o r a m i  z e s z ł y c h  z t ego  
ś w i a t a  Józefa i K a r o l i n y  z B r z o s t o w s k i c h  VVo-  
ł o d k o w i c z o w  M a r s z a ł k o W s t w a  Gu be rsk ic h  M i ń ­
skich ,  r o d z i c ó w  tegoż  P o d k o m o r z e g o ,  na  dniu  
2 7  Sbra roku o t ni ni one go  1822 z a p a d łe g o  dla  
po dan ia  sched k r e d y t o r o m  p r z e z n a c z o n y c h ,  o -  
raz dla z a s k u t e c z n i e n i a  d a ls zy ch  w a r u n k ó w  
t y m ż e  d e k r e t e m  za k r e ś lo n y c h ,  od dnia d z i s i e j ­
sz e g o  za t yg od ni  c z t e r y  w  k o m p l e c i e  z t rzech  
osób z ł o ż o n y m ,  do m aję tno śc i  l i i i  w  G u b e r n i i  
M m s k i e y  p o w i e c i e  W i l e y s k i m  l e ż ą c e y  z j e d z i e -  
m y ,  prze to  aby J W W .  W  W .  L o k a t o r y u s z e ,  o -  
raz  k r e d y t o r o w i e  i jakiego bądź  t y t u ł u  p r e t e n -  

, s o r o w i e ,  jak p od obni eż  i J W .  W i n c e n t y  W 0 -  
ł o d k o w i c z  P o d k o m o r z y ,  na t e r m i n i e  z o b w i e ­
s z c z e n i a  w y p a d a j ą c y m  *e w s z e l k i e m i  d o w o d a m i  
i  g o t o w o ś c i ą  sub armss ione  re i  j a w i l i  s ię ,  o s t r z e -  
g a m y .

R o k u  18 2 0  mca  januaryi  2 7  d. W o ź n y  
ś w i a d c z ę ,  iż t a k o w e g o  o b w i e s z c z e n i a  kopi ją od 
W W J P a n ó w  Jó ze fa  R o s o c h a c k i e g o  S ę d z i e g o  
Z i e m .  T r o c k i e g o ,  Jana W e r y  hi  S ę d z ie g o  G r o d z ­
kiego  Z a w i l e y s k i e g o ,  Józefa L a u d a ń s k ie g o  S ę ­
dz ie g o  G r o d z k i e g o  R o s ie ń s k ie g o ,  Fraucis/ .ka B i -  
l e w i c z a  P i sa r z a  G r o d z k i e g o  R o s i e ń s k i e g o  z G u ­
bern i i  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e y ,  i S t a n i s ł a w a  Sc*ię-  
t o r z e c k i e g o  S ę d z ie g o  Z i e m s k i e g o  W i ł e y s k i e g o  
* G u b e r n i i  M i ń s k i e y  u r z ę d n i k ó w ,  na i n s t a n c j ą  
W J X .  B o n a w e n t u r y  Ł o b a c e w i c z a  K a n o n i k a  
M iń s k ie g o  i P l e b a n a  R sk ie g o ,  J W .  W i n c e n t e ­
m u  W o ł o d k o w i c z o w i  b. P o d k o m o r z e m u  P tu  
W i l ó y s k i e g o  i K a w a l e r o w i ,  o c z e w h t o  w r ę c e  
w  majętnoś c i  O ś c iu k o w  iczach p o d a ł e m ,  oraz  o  
rj ezd z ie  u r z ę d u  do  m ajętnoś c i  l i i i  od daty p o ­
dania  n i n i e y s z e g o  o b w i e s z c z e n i a  za n ie dz i e l  
cz te ry ,  to jest  mca  febr.  s 3 d. r. id ąc ego  1820,  
ozn ay m i łe m .  F r a n c i s z e k  G ł ę b o c k i  W o ź n y  P t u  
Z a w i l e y s k i e g o .

R o k u  i 8?3 januaryi  29  dnia p rzed  A k t a ­
m i  JEGO1MPERATORSK1EY MOsCI Z e m -
sk ie m i  P t u  W i ł e y s k i e g o  s ta w ają c  osobi śc ie  JP.  
W o ź n y  F r a n c is z e k  G łę b o c k i  t a k o w e g o  o b w i e ­
sz c z e n i a  re l la cyą  u i z ę d o w n i e  z e z n a ł ,  p r z y j ą ­
ł e m  i z g o d z i ł e m  z x i ę g a m i .  W i n c e n t y  K i c r -  
s o o w s k i  Z ie m s k i  P t u  W i ł e y s k i e g o  R e g e n t .

W o l n o  przyjąć  d o  d ruk u po św ia d c z a m .  
Ig n a c y  K i j a k o w s k i  Pisa rz  Z i e m .  W i l e y s k i .

W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O S C I  S a m ó w  ład ną cego  ca łą  R o s s y ą  e te .  
etc.  e tc .

S t a r o z a k o n n y m ,  Z e l m a n o w i  J a w e l o w i c t o -  
w i  A x a m i t o w i ,  przedtyrn k u p c o w i ,  i o b y W a U -  
ł o w i  mias ta  W i l n a , a dz iś  weJt larzowi  W i ­
le ń s k i e m u  , n i em ni ^y w s z y s t k i m  Z e lm a n o m  J o -  
w e l o w i c z o m  i lo k o łw ie k  ich  jest  w m ie ś c i*  
W i l n i e *  cho c ia żby  i bez t y t u ł u  k u p c ó w  i o b y ­
w a t e l i  W i l e ń s k i c h  do  w y n a y d z e n i a  z m ię d z y  
nich w i n n e g o  o d p o w i e d z i  —  P o z e w  przed S ą d  

. M a g i s t ra tu  miasta  W i l n a  z p o w ó d z t w a  nrod zo .  
B a r o n a  F e r d y n a n d a  F r a n k a  ka w a le r a  m a l t a ń ­
skie go  przy cy ta cy i  d o w o d o w  , op ra wę skł ad a­
jących , na każdy czas pr zy p a d n ien ia  s p r a w y ,  
a w sz c z e g ó ln o śc i  o to:  za łcy  de lator  w e s p ó ł  z jźo-  
ną swoją  M a r y ą  z S z c z a w i ń s k i c h  B i r o n o w ą  
F r a n k o w ą ,  w y  d;d obl ig  z e s z ł e m u  J ó z e f o w i  S lr a -  
s z e w i c z o w i  P o d k o m o r z e m u  U p i t s k i e m u  w d a ­
c ie  12 X b r a  1 8 1 5 rokn  na s u m m ę  rub.  sc.  
5,4o®. Niżeli t«n dług miał byd ź wypłać*-



toys*, Podkomorzy 5 traszem cz um arł w roku
1S17,  i w czas ie jego śmie rc i ,  zag inął  oblig —
O  diug  na  n im w y ra ż o n y  sukce sso rowie  n i e b o ­
s zc zy k a  skończyl i  zu p e łn i e  z B a r o n a m i  r a c h u ­
nek  , a obl ig zag iniony,  za up ad ły  poczytal i .  
P r z y  właścic ie l  jakiś Z e lm an  J o w e io w ic z ,  niby 
k u p iec  i o b y w a t e l  W i l e ń s k i  u k r y w a ł  zag in io ­
ny obl ig ;  a ż  t e r m i n  ukaz am i  za m ie szcz o n y  o 
a k t y k a c y i  w szys tk ich  i r a u z a k t o w  na p ro s ty m  
p a p i e r z e  pod u p a d k ie m  ; zm u s i ł  go do w p i ­
sania  w  A k t a  W i le ń s k i eg o  M a g i s t r a t u  pod 
d n ie m  s o  X b r a  1821 r o k u  —  P r z y c z y n i  ob- 
ł a t o w a n o  p rz e l e w  tego* obligu,  n iby od ze sz łe ­
go P o d k o m o r zeg o  S t r a ś z e w i c z a  na  i tnie Zel -  
n iaua  J o w e l o w i c z a  mający dat ą  1817 r o k u  jan.
3 d. z o p ła t ą  za w a lo r  p a p i e r u  70 rub.  as. 
d l a  po dn ies ien ia  w a l o r u  w  m n i e m a n i u  p r z y -  
wlaśc ic ie la .  U w i a d o m i o n y  d e l a to r  d o p ie ro  
w  m ie s i ącu  j a n u a r y i  bieżącego" ro k u  o a k t y k a -  
cyi  p o w ied z ia n y ch  t r a n z a k t o w  , s t a ra ł  się w y -  
azukać Z e l m a n a  j o w e l o w i c z a  dla o d e b r a n i a  
p r z y w ł a s z c z o n e g o  obligu p r z y z w o i l e m i  ś ro d k a ­
m i ; lecz Z e l m a n  Jo w e io w ic z  p r z y z n a w a ją c  s o ­
bie n az w is k o  A x a m i t  w  d o m u  Michela  na R u -  
d m ck iey  ulicy, mieszka jący,  w y r z e k ł  się w l a -  
śc ic ie ls twa,  i intąjbulacyi  obl igu,  o ra z  n ań  p r z e ­
l e w u  , o c/ .em o ś w iadczen iem  W ak tac h  M ag i ­
s t r a t u  W i l e ń :  w dacie  36 J a n u a r .  b i eżącego 
r o k u  za p i s a n y m  , p o t w i e r d z i ł  —  W  p o t r z e b i e  
k o n ie cz n e y  d o p y t a n i a  się do p rz y  właśc ic i e la  ,  
p y t a n o  p r z e z  prośbę  Wilen- ik iey  mieyskiey R a ­
dy f jak. w ie l e  b ) ł o  w  r o k u  1817 w mieście  
W i l n i e  Z e i m i n o w  Jo w e lo w ic zo w  k u p c ó w ,  i o-  
b y w a te l i  ? o ra z  jak w ie le  ich  jest  t e r a z  z t y ­
t u ł e m  k u p c ó w ,  i bez tego t y t u ł u  ł R i d a  m iey -  
kka ś w i a d e c t w e m  pod d a t ą  3o jau uar :  18$3 r o ­
k u  dał a  wie dz ie ć ,  że jeden ty lko  Z e l m a n  J o w e -  
lowice  A x a m i t  (syn w e x l a r z a  ; był k u p c e m  5 
g i i ly  w ro k u  18 7, że 11* rok 1818 w y k a so w a ł  
się z kujńec lwfi ,  że m ieszka  t e r a z  w d o m ie  M i -  
ch e la  , b a w i  się w e x l o w a n i e m  p i en iędzy  —  
Ze o da lszych  Z elmanacl i  J ow e low ic / . ach ,  t a i  
R a d a  im ey sk a  wiedzieć  n ie  m oże  — P o  za p is a ­
n y  za tyin  o ś w iadczen ia  ze s t ro ny d e l a t o r s ,  
w  dac ie  1 o febr  u ar:  b ieżącego ro k u  do ak t  M a ­
g i s t r a tu  W i le ń s k i e g o  p rz e c i w k o  n i e p r a w e m u  
p o s t ę p k o w i  jakiegoś  J o w e l o w i c z a  przy  w ła ś c i ­
c ie la  obl igu;  zeszły d e l a to r  widzi  się w p o t r z e ­
bie p o z w a ć  w szys tk ich  s t a r o z a k o n u y c h  Z e l m a -  
no w  J o w e l o w i c z o w  w  mieście W i l n i e  m ie s zk a ­
jących,  w celu  w y n a y d z e n i a  w innego,  do Sądu 
M i g i ^ l r a t u  miey skiegu W i l e ń s k i e g o  w pr oś bach :  
n a y p r z ó d  , n ak a z a n ia  e x t r a d y c y i  czyli  zw ró t i l  
obligu z e s z ł e m u  d e h i to ro w i  jako zu p e łn i e  na 
Walo rze  u p a d ł e g o ,  po  s k as o w a n iu  on ego  w e -  
»pól z p r z e l e w e m  nielegalnie  n a s t s ł y m ,  1 sądze­
nia  na  w i n n y m  Zelm-anie J o w e l o w i c z u  e x p e n -  
s o w  p r a w n y c h ;  a względem  p o s t ęp k u  przy w ł a ­
ściciela o n a s t a n i u  przelew u iS  < 7 r o k u  ja n n a -  
r y i  5 d. mającego da tę ,  o raz  w m a te r y i  t a j e ­
m n y c h  z w ią a k o w  Z e l m a n a  Jowelowucza z sta- 
r o z a k o n n y m  M a r k u s e m  L in k o w sk i in  p rzez  po -  
l icye s z u k a n y m ,  jako się w sp ra w ie  okaże ,  ode­
słać w i n n e g o  do dzie ła  s l e d / tw ien n eg o  za U k a ­
za m i  R ządzącego  S e n a t u  i <lu b e rń s k i eg o  R z ą ­
du w m a j ą t k u  S t r aszevyiczowsk im K o c i s z k a c h  
odb y tego  —  P o  w tó r e ,  n a k a zan ia  e l im in a ty  m o ­
ve ionego ni er az  obl igu w espó ł  z p r z e l e w e m  z 
ks iąg M ag i s t r a tu  W i l e ń s k i e g o —  U z n a n i a  lego 
w szy s tk i e g o  i s ą d z e n i a ,  o co z n a t u r y  s p r a w y  
proszonym będz ie  , zwolną poprawą żałoby.

Roku i8»3 jaunar. 1 9  da ia— Woźny **-
że y  podp i san y  ś w i a d c z ę ,  iż p ięć kop iy  tega  
p o z w u  z a u t e n t y k i e m  zgodnycii  w s p ra w i e  W .  
B a r o n a  F e r d y n a n d a  F r a n k a  k a w a l e r a  m a l t a ń ­
skiego p rz ed  Sąd M a g i s t r a t u  m ias ta  W i l n a ,  nR 
każdy czas p rz y p ad n ie n i a  s p ra w y  w yn ies ion ego,  
jednę  s t a r o z a k o n n e m u  Z e l m a n o w i  J o w e ł o w i -  
c zo w i  b y ł e m u  k i ipcowi  m ia s t a  W i l n a ,  i o b y ­
w a te lo w i  W i l e ń s k i e m u  na R u d n ick i ey  ul icy vr 
d omie  Michela  mieszka ją cem u ,  ocz ew is to  w r ę ­
ce poda łem  ; d ru g ą  kopją po w szys tk ich  Z e l -  
m a n o w  J o w e l o w i c z o w  w mieście W i l n i e  m i e ­
szka jących  , mających ,  lub  n ie m a jących  t y t u ł y  
k u p c ó w  W i l e ń s k i c h ,  na  k a h a ln y m  do mie ,  t r z e ­
cią na ro g u  szklaney  ul icy —  C z w a r t ą  na  ro g u  
ul icy Saw icz  po p r zyb i j a łe m  —  A p ią t ą  w d o ­
m ie  r a t u s z o w y m  do dr z w i  S ąd o w y c h  p rz y le ­
p i ł em  —  O  ty c h  p o z w a c h  obec nym  ludz iom • -  
g łos i łem , i t e r m i n -  r o z p r a w y  o b w o ł a ł e m  —  
D a t ,  jako w y ż ey  w W i l n i e .  (Podpisa ł )  TatłeułS 
O lec h n o w i c z  w oźny  P i u  W i l eń s k ieg o .

R o k u  1823 F e b r u a r y i  19 d. p rzed  a k t a ­
m i  m ia s t a  gu b e r ń sk ie g o  W i l n a  s t aw a ią c  obe­
cnie  W j ź u y  w y ż ey  w y r a ż o n y ,  t a k o w ą  R e l a c y ą  
n r z ę d u w n i e  ze zna ł  ; jes t  W a k t a c h  świadczę  
Ignacy  M is ie w icz .

T e n  p o ze w  w o ln o  d r u k o w a ć  r. 1823, febr. 
31 dnia Józef Krzyżanowski P. B. M. Yt.

O ś w i a d c t t n i a .
5. E x c e r p t  z p ro t o k o ł u  po toczne go Z i e m ­

skiego  p o w i a t u  S łńckiego  w dacie  n i i e y  w y .  
r s ż o u e y  zap isanego o ś w i a d c z e n i a ,  i w t e y i *  
a a m ey  dacie  pod pieczęcią  u r z ę d o w ą  Z ie m s k ą  
t rg oz  p o w i a t u  s t ro n ie  p o t r z e b u ją ce y  jest w y d a ń .

R o k u  1823 mies i ąca  j an u a r y i  22 dni,«. po 
o d w o ł a n i u  S ą d ó w  p rz ed  A k t a m i  J E G O  I M P E -  
B A T O K S K I E Y  M O S C t  Z  iemskiemi  p o w i a t u
S łuckiego i p rz ed  ca łą  pow szechnośc ią ,  przyy 
o d w o ł a n i u  się do u p r z e d n i o  w  A k tac h  Z i e m ­
skich Nowogrodz* uczyn io nego  m an i fe s tu  w i -  
m i e n i u  J W .  Teof i l i  z X i ą i ą t  R ad z iw  i lłów B a -  
r o n o w e y  F e r z o n o w e y  J e n e r a ł o w e y  w o y s k  101- 
syyskióh,  n ay so len u iey sze  w poniższey  t r e ś c i  
czyni  się oświadczenie :  do  J W .  F e r z o n o w e y  J e -  
n e r a ł o w e y ,  n ad es ła ną  zos ta ł a  od ruejakiegoś  F a y -  
t e l a  Jos ie lowicza .kop i j a  k a r ty  na  okaz ic i e la  n a  
r u b  sr.  820  w r  i 8o 3 a u g u s t a  i 5  d. jakoby w y .  
daney * podpi sem teyźe  J W .  J e n e r a ł o w e y  F e r -  
r o n o w e y ,  k tó r e y  i sposób pi j an ia  i n iezgodność  
w y r a z ó w  g ra m a t y k i  polskiey ,  a w k o ńcu  sam * 
imie  i n az w is k o  J W .  Jene i  a ł c w t y  F e i  ro now  e y  
r ó w n i e ż ,o d m ie n n ie  rfomieszczone, w id oczn ie  p o .  
kaz u je ,  że i zrae l i ta  jes t t w ó r c ą  tego d o k u m e n ­
tu ,  p r z e t o  niżey podp i san y  ośw iadc za  w i m i e ­
n iu  t e y ź e  J W .  J e n e r a ł o w e y  F e r z o n o w e y ,  że 
n igdy żadney k a r t y  na okaz ic i e la  taż J W .  J e -  
n e r o ło w a  n i e w y d a w a ł a ,  i że n ik o m u  d łużną  ni* 
jest:  ż e b y ' w i ę c  n ik t  t a k o w e y  k a r ty  n ienaby  w a ł  
o ty m  ca łą  publ iczność  os t rzega ,  a r a z e m  źe 
za t r z y h iu j ą c y m  t a k o w ą  k a r t ę  jako / p r o k u r o *  
w a n ą  w ła śc iw ą  koleją p r a w n e  kroki  r o z p o c z ­
nę ,  i t a k o w e  o ś w iadczen ie  t r z y k r o tn i e  p r z e z  
G a z e t ę  K u r y e r a 1 L i t e w s k ie g o  a w iz o w a ć  będę 
z a p o w i a d a m .  U  tego o ś w ia d c zen ia  podp is  n a s t ę ­
pny.  T a k o w e  ośw iadczen ie  jako u m o c o w a n y  
podpi su ję .  F e l ix  M a g n u s z e w s k i  Z iem sk i  S u b -  
sel i iów S łuckich Ai lwokat .

Z go dz i ł em  z p r o t o k o ł e m  p o to czn y m .  I g n a ­
cy K u n c e w i c z  R e g e n t  Z i em s k i  P o w i a t u  S lu c -  
kiego.

W



Boku i8?S mca stycznia *4 , takowe o- 
świadczenie do Redakcyi Kuryera Litewskiego  
przyjąć dozwala się. Piotr Mogilnicki Podsęd.

O s t r z e ż e n i e .
2. Gdy po zgonie Stanisława Tom aszew ­

skiego Sędziego Granicz. Słuckiego Powiatu;  
obligi różnych debitorów, a mianowicie JW .  
K amińskiego V ic e /  Guber. Mińskiego, W .  Sa­
kowicza Geometry i w ielu innych, których 
nazwiska nie są pamiętne dotąd podług tesla* 
m entow ey dyspozycyi tegoż Sędziego Tom asze-  
skiego do rąk sukcessorow niedoszły, przeto 
iżby nikt z debitorow zeszłego Tomaszewskiego  
bez okazania dowodow nadających moc ścią­
gania summownych należności, z> nikim w  ża­
dne układy niewchodził i snmmy niewypłacał, 
niżey podpisany, jako plenipotent końsukceso- 
row  wzm ienionego powyżey Tomaszewskiego, 
przez ninieyszą awizacyą w  gazetach ostrzega. 
Dat 1823 dnia 23 lutego.

Michał Abramowicz były Prezydent Ziem. 
Telszewski.

Drukować wolno Józef Polkowski Assesor.

5 . N iżey podpisany podaję do publiczney 
wiadomości, iż przedsiębiorę urządzić się na­
dal w moich posiadłościach, i w  tym celu o-  
głaszam do wyprzedaży, rnio dziedziczny móy  
folwark Olchow w Gubernii Mińskiey w po­
wiecie  Ihumenskim, 2do Schedę Nowodworską  
z E xdyw izyi Prószyńskich w tymże powiecie,  
5 tio Schedę w Boży nie po Exdyw izyi Plate ra 
takoż w tymże pow iecie, 4 to Schedę w  M i-  
chaliszkach po Exdyw izyi Brzostowskiego w  
Gubernii Litewsko W ileńskiey i tymże pow ie­
cie, 5to dom w  mieście W iln ie  z placem i du­
żym ogrodem na Łukiszkach położony. K.to- 
by więc życzył nabyć powyzey wyliczone po­
siadłości, osobliwie w  Mińskiey Gubernii le ­
żące, może udać si^ dla inform acyi, postano­
wienia umowy i wzięcia prawa do W . W in­
centego Hryniewskiego, w  mieście Guberskim  
Mińsku mieszkającego. Dat 1823 roku febr. 
go. Rychard Szyszko Sędzia Ziem. Ihumenski.

Takowa awizacya może bydź umieszczo­
ną w K uryerze. Sędzia Ziemski Jan Pisanko.

3 . Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla do­
mierzenia kredytorom J W W . Józefa i Eleono­
ry. Wereszczyńskich Starostów Upitskich satys-  
f a k c y i , dekretem Sądu Głównego L itew sko  
W ileńskiego Departamentu 2go naznaczony, 
zaymując się rozbiorem dzieła dotychczas, gdy 
uważa zbliżonym siebie ku końcowi onego, za­
wiadamia wszystkie interessowane osoby, że W 
dniu 5cim miesiąca marca 1823 roku dekret 
w  sprawie oczev. istey promulgować niezawo­
dnie będzie. Dat i 8s 3 februaryi 16 dnia, w  
Pow irczew in . Anzgary Masłowski Exdyw izyi  
Prezes. Józef Paszkiewicz Regent E xd yw iz .

5 Magistratura Powizeckney Opieii Gubernii 
Pio Wileńskiey znając , i i  szpital przy  kościele iś. 
Filipa i Jakuba pod. wiedzą teyze Magistratury 
zostający ma nieodbitą potrzebę rozszerzenia swo­
jego  placu z bUdoulą; tak dla wygodnieyszey go • 
Spodarki , jako te i  dla umieszczenia znajdujących  
»:'ę w onym tnpczney liczby chorych, westla w u- 
mowę o plac przyległy  wspomnionemu szpitalowi do 
W W . Szyszko w przynależny w zamiarze onego 

, nabycia za  summę rub. sr. ioco. Gdy zaś dla u- 
eapiusma w tśm zabezpieczenia dla funduszu, po*

trzeba jes t  nieodbitą wiedzieć M agistra turze  , czy  
niema opartych na wspomnianym placu i dom ku  
jakich  skarbowych i party k u la m y c h  d łu g ó w ,  lub  
sporow, dla tego zawiadam ia interessowane strony  
n in ieyszym  ostrzeżeniem, ażeby m ający ktokolwiek  
do wspomnianego domu i p lacu W I V .  S iy s tk o w  
pretensyą, jaw ił się do tey  M og is tra tury  na term in  
dnia  23 aprila teraźniejszego reku.

Członek M agis tra tury: J ó t / f  P u zyn a .
Sekretarz Pietruszewski.

N acze ln ik  Stołu Murynowicz.

P o z ę  w.
2 W edle  Ukazu JE G O  1M P E R A T O R S K I E Y  

M O Ś C I  Sam owładnąccgo całą Rossyą etc-etc. etc.
Ur. K azim ierz  N tem ira  odstaw-iy p<ructniłs 

woysk ross. p ozyw a  J X .  Pawia W a ryńsk iego  lub 
jego  sukcessorow loco perogendae t zteutionis  p rzed  
S ą d  Z iem . P tu  W ileń .  na roki trzykró ltk ie  pr y  r f e -  
ren cy i  do dekretu niesiannego w roku  1823 f e b r .  
i 5 dnia zapadłego do naka ian ia  w a row ać^locum  
standi , do zasądzenia sum m y zł- poi.  5ooo curn al-  

~tero tanto, do zwrotu experts praw nych  S. Z .  M .
R o ku  182o febr .  17 dnia  W o źn y  świadczę, i i  

kopią takowego pozwu z oryginałem  zgodną w /p ra ­
wie Ur. Kazim ierza  N iem iry  poruct.  po Ur. X .  Pa­
w ła  W o łyń sk ieg o  lub jego sukcessorow jako nie­
wiadomych z zamieszkania, do drzw i sądowych p r z y ­
biłem i o terminie stawania przed Sądem Z iem . R  i- 
leńskim n a ro k i  trzykrólskie zawiadomiłem, craz do  
gazety  K u t . Lit. zamieściłem. S te fan  T rzesm ck i  
W o ź n y  Powiatu Wileńskiego.

R t k u  1823 miesiąca lutego  17 dnia  przed  a k ­
tam i Grodzkiemi Ptu  Wileńskiego stawając ibccnie  
w oźny  w y ie v  podpisany tę r t la c y ą  zezna ł,  świadczę  
R eg en t  K azim ierz D auksta .

Takow y pozew R edakcya  może umieścić w g a ­
zecie K uryera Litewskiego poświadczam.

Józef Horodeński Sędzia Grodzki W.leńsli.

Kommissya N ayw yźey  ustanowiona  
dnia 5 i julii 1821 roku , ma honor u-  
wiadomić, iż dla zadosyćuczynienia i y .  
czącym bydź uczestnikami w pewnych  
częściach biletu na loteryą przez nią 
odbywającą się, na majątki nieruchome,  
położone w guberniach niżehorodzkiey,  
tulskiey i orłowskiey, i nadto na summę  
pieniężną 1,522,000 rubli, a tern samem  
w ięcey  mieć środków do wygrania, zro­
bione przez nią teraz postanowienie, po­
dług którego można otrzymać na to u-  
częstnictwo osobne kupony na pól bi- 
leta, po opłaceniu dwudziestu pięciu r u ­
bli, i na piątą część biletu za opłaceniem  
dziesięciu rubli. W ygrana mająca w y-  
paśdź na każdy tym  sposobem na części 
podzielony bi let,ma bydź także podzielo­
ny na spólników proporcyonalnie do wnie­
sionych przez każdego pieniędzy.

PrzytymRedakcya ma polecenie  obwie­
ścić, iż tu w  W iln ie  biletów na tę lo te ­
ryą dostać można tylko do i 5 marcaro„  
ku bieżącego, w Izbie Powszechney O -  < 
pieki,  w  Wileńskim powiatowym  kazna-  
czeystwie, i w  Radzie mieskiey u Głotyy 
miasta Poznańskiego.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 23 lutego 
rubel srebrny 3 rub 77J kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 5i, stary r. 11 kop. 32, imperyal r. 36 
kop. bo-J.


